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1 G dy da ł  się uczuć  niedostatek m onety  zd a w ­
k o w e j ,  tak w S to l icy  iak na Prowincji;  Men­
nica  Król: Pols: została u p ow ażn ion ą  w ybić  
stosowni;  do potrzeby i lość t e j i e  m onety .  
W czo ra j  w idzie l iśm y now o  w ybite  grosze ,  
na których znajduią się przyieinne lubow ni-  
kom  p ło d ó w  o jczystych  w yrazy  , ,  z Miedzi  
K raiow ej .  , ,  —

J u tr o k o ń c z y  się w a lny  w io se n n y  Jarmark  
W a r s z a w sk i .

U niw ersytet  K rólewski w  W arszaw ie  w ia­
dom o czyn i  Amatorom zbiorów Historji Na­
turalnej , iż  Sale Gabinetu Z oo lo g iczn eg o  
w  korpusie Pałacu K azim irow sk iego  na piet— 
w s z e m  i drugićiu piętrze otwarte będą dla 
Ciekawej P ubliczności  każdego  tygodn ia  we  
W to r e k  i Czwartek popołudn iu  w półroczu  
le tn iem  od go d z in y  3 do 5 ,  w półroczu  zimo-  
wein od 2  do Ą. Zaś do Sal Gabinetu Minera­
lo g ic z n e g o  na pie’r w s z e m .piętrzę w  gmachu  
U n iw ersyteckim  obok w zm iankow anego  Pa­
łacu p o ło ż o n y c h ,  ty lk o  w e  VVtorek od 3 do 
5 ,  w o ln y  wstęp  iest  d o zw o lo n y .

Gazeta Berlińska S tanu ,  j>od A rtyku łem  
z  P ozn ania  zbiiaiąc um ie szczo n y  n iedawno  
w iadom ość w Gazecie dla m łodz ieży  w y d a ­
w anej  przez P ,  D  o 11 z  o po lskich ch łopach ,  
iakoby  najw iększą sk ło n n o ść  mieli  do kra­
d z ie ż y ,  ośw iadcza  iż  chyba że  P  D oltz  n i­
g dy  n ieb y ł  w PolsCze g d y  sw oich m łodych  
c z y te ln ik ó w  tak uderząiącem i n ied o rzeczn o ­
ściami podchodzi.  Przytacza  oraz z t y s ią ­
c zn y ch  p rzyk ład ów  iakieby podać m og ła ,  ie-  
dry> zdarzenie ,  pew nej  familj i  n iemieckie j  
p rzez  P o ls k ę  prze ieżd za iące j ,  iż  ta sypiaiąc

p rzez  ośm tyg o d n i  w  pomieszkaniu  b liz-  
kiem gośc ińca  n iezam ykanein  ani na klucze  
ani na ry g le ,  wcale nic z rzeczy swoich k o s z ­
to w n y c h  i srebrnego n aczyn ia  nie  utraciła .  
Zapytuie przytem Pana D oltz  czyby  się o d ­
w a ż y ł  podobne  dośw iadczenie  z takim skut­
kiem w sw oim  Kraju u c z y n ić .  N adm ienia  
takoż  taż Gazeta iż  w u m ie szczon em  nieda­
w n o  w yszczegó ln ien iu  spraw Kryminalnych  
w różnych  prowincjach kraju P r u s k i e g o ,  
najmniej  b y ło  w W .  X iestw ie  P o zn a ń s k ie in ,  
a z ty c h  najwięcej w y s tęp k ów  p o p e łn io n o  nie  
przez ch ło p stw o  lecz  najczęściej przez o s ia ­
d ły ch  po m ałych  miasteczkach ży d ó w .  W ł o -  
śc ian ieP olscy  (w yraża) iest  to  nadzw yczaj  d o ­
bry i poczc iw y Ltul któremu nic więcej nie-  
brakuie, iak p osiadan ie  w łasn ych  gru n tów ,  
i skuteczn ie j  rozk rzyw ion ęj  u a u k i  U e 1 i-  
g  y j n o-M o r a l n e j , .  Zbiia iąc zaś j odo-  
bną w iadom ość Pana D o l t z , a .  w iego  
gazec ie  u m ieszczon ej  , iakoby P o ls c y  G o­
spodarze in n eg o  obchodzen ia  się z ludem  
swoim nieznali  iak ty lk o  za pomocą .batoga,  
i że  najm niejsze przew inien ie  lO do 20  p laga­
mi k arżą ,  d ow odzi  na przekonan ie  t e g o ż  N a­
uczycie la  m ło d z ie ż y ,  o zupełnej  ie g o p ie z n a -  
io iności z tym krajem, i ż  podobne p ostęp o­
wanie inoże b y ło  dawniej  w u ż y w a n iu ,  iak 
podobnież  kij w Niem czech  sw oią  straszliwą  
moc pos iad a ł ,  lecz  teraz ten ostry , zw yczaj  , 
usun iętym  zo s ta ł ,  każdy  bow iem  zna lepiej  
niż P .  D o ltz  zw y c z a ie  kraiowe i tę w zb u d zo ­
na w  polskich w łośc ianach  szlachetną g o ­
d n ość  ceniepia  s iebie,  wie dobrze , i jeby  
n ieprzyzw oite in  b y ło  pozwalać  sobie takiego  
zniem i postępow ania .

NO WOŚ Ci ZAGRANICZNE.

IV sp o m n irn ir i.
Cofnięcif» sie 
ków  z W arszaw y 1809^

Od dranic Tureckich.
, Mówią źe  Francja bardzo obstaie za spra­
wą Greków. P o l i ty cy  w n o sz ą  że  T u r ­
cja będzie p rzym uszoną  przyiąc na^5f  
przykre dla siebie warunki.  —  Sł.ychac i ł  
wojską Azjatyckie z najw iększym  n iesm a­
kiem p r z y ie ły  rozkaz o p u sz c /e n ia  Multan
i W o ł o s z c z y z n y  , zniknęłab>»wiem nadzie ­
ja rabunków dla której pragnęli w ojny-  —  
Gazeta Eerlin: powtarza wiadomość w y»ę'«| 
z gazet W iedeńsk ich  9 cofaniu  sie  wojsk l d -  
reckich z W o ł o s z c z y z n y ,  oraz o, okropnej  
rzez i  na w y sp ie  S c i  o. g d z ie  d o k o n a ły  sie  
g w a łty  trw ożące  L u d zk ość  a nawet trudne do  
opisania .—  D oStąm bnłu  p r z y w iez io n o  w ie l ­
ką ilość g łó w  l u s z ó w  które T urcy  poobcina li  
m ieszkańcom  w y s p y  S c i o. —- z

S ła w n y  z w ie łu-wzgłędów K i ą ż e R i s z e -  
1 i e  u znajduiąc sie vv sw oich dobrach pod! a-  
x y ie in  m ociio  zas łab ł .  Kro) natychmiast p o ­
s ła ł  mu najdoskonalszych  Lekarzy; choroba  
w zm o g ła  się nagle ,  p r z y w ie z io n o  go  d*> P a ­
ryża ,  gdz ie  na zapalenie moz^gu d ,  17 Maia  
umarł p rz e ż y w sz y  lat 5 3 . —  Król p r ezy u o -  
w a ł  n a r a d z ie  M inistrów która d łu g o  trwa­
ła  i ,m ia ła  być  przedmiotem nader w a ż n y c h  
c z y n n o śc i ,  po  radzie i e s zcze  Monarcha ewu- 
go  pracował z rozmaiterai Ministrami od ­
dzie ln ie ,  —  w Burgoin um arł  D oktor  R obert  
maiący la.t 9 3 ,  z o s ta w i ł  dw óch S y n ó w ,  z k t ó ­
rych  starszy  ma lat 6 0  a m ło d s z y  8 . —  Na  
iednym  z  dom ów  przy K ośc ie le  8 , G e i to d e -  
w y  z n a le z io n o  przy lep ion y  ą l isz  z n a p isem , ,  
T e n  dom d ,  93 Maia musi być  s p a lo n y m , ,  
podobnych  n ap isów  z n a lez io n o  d ie l e  po r o ­
zm aitych  miejsea».h.— X ż n a  A n g u b m  u p io -  
s i ła  11 Króla u ła sk a w ien ie  dia tych  którzy pod



i e j  oknami podłożyli  race palne; również
Monarcha sk łan ia  się do u łaskaw ien ia  su­
rowego w yroku wydanego na knuiących 
Spiski w Marsylji. —  Ciągle dwa stronnic­
twa toiest  Roialistów ^Liberalis tów walczą 
przez pisma i ino wy przy  irwaiącycych wy­
borach członków do ciała Prawodawczego,  
Gazety są napełn ione  tryum fam i iednej i 
drugiej s trony. —  2 Madrytu.

W sz y scy  Ministrowie zagraniczni  często 
odwiedzaią  Króla w Aranhuez.  Monarcha 
z niecierpliwością oczekuie na połóg Mał­
żonk i  Jn fan la  Karola • -—* R Zi|d  Hiszpański 
m a  się zapytać  finalnie  R ządu  hrancuzkie-  
g o ,  dla czego ' tyle ieszcze nad granicą stoi 
w o jska  p rancuz :  gdy iuż usta ła  obawa mo­
rowej zarazy* Jeśli nieotrzyina zaspoka- 
iaiąćej odpowiedzi ,  ledy możejprzyjsć do kro­
k ó w  n ieprzyjacie lsk ich .  —  z  Kopenhagi.

Król D uński  o k tórego życiu iuż w ą t­
p iono  , z radością całego narodu przycho­
dzi do zdrowia.  —  Sław ny podróżny B e i- 
2 0  n i  znajduie  się teraz w K o p e n h ad z e ,
p r z y b y ł  z P e te r z b u rg a  g d z ie  b y ł  od N. C E ­
SARZA u p r z e jm ie  p r z y j ę ty  i h o jn ie  o d a ro w a-  
n )  . *—  z f t ie rn tec .

Dnia 25 Maja, w Berlinie z wielką u roczy­
stością i wspaniałością od b y ł  się obrzęd za ­
ślubin Królewny Pruskiej A I e x a n d* y n y 
z Xieciem następcąM.ekleinburg S z w e r  y li­
s k i  m. Królewna uw ieńczoną  została k o ­
ro n ą  przez Xiężne ‘ W i l c h e f m o w e, po* 
czem postąpił  do Kaplicy świetny orszak 
z ło żo n y  z Xiążąt Rodziny k ró lew sk ie j  i naj- ' 
znakom itszych osób. Ślub d a w a ł  Biskup 
E  j I e r  t  w obecności Króla; gdy zamieniano 
ślubne obrączki,  odezwały się odgłosy har-  
m a t  i m uzyka .  Cały orszak powrócił  do

pokoió.w F ry d e ry k a  I, gdzie  now ożeńcy  u -  
m ieszczeni na  t ron ie  odbierali  p o w inszow a­
nia. N as tąp iła  ceremonjalna wie z rza ,oprócz  
stołu Królewskiego, b y ło  ieszcze 5 stołów, 
p rzy  p ierwszym znich g o sp o d a rzy ł  Xże  A n ­
toni R  a d z i w i ł .  Bal z tańcami trw a ł  przez 
k i lka  godzin .  Na zaiutrz  b y ło  śniadanie u  
nowożeńców, a  wieczorem w 'T eatrze  dano 
nową Operę N u r m a l u l  z M uzyką Spon- 
tyn iego— Na przedmieściu W ie d n ia ,  Chłop- 
ćzyna  maiący p ó ł  4 roku w pad ł  w s tudnią,  
Ojciec chcąc go ra tow ać,w padł w też ętudnią,  
Sąsiad chcąc ratować obudwu także  w padł  
tamże, ieszcze Parobek  c h c i a ł  w s z y s t k i c h  3  
ra tować i rów nież  w padł iak tamci* W s z y ­
scy 4 utracil i życie, pokaza ło  się iż ta s tu ­
dnia b y ła  napełn iona  gazem W eglanym .

z  L o n d y n u .
Xiąże Duńsk i  p rzy b y ł  do Londynu*  ̂ lecz 

m ieszka  w P ry w atn y m  dom u, chociaż mu 
Król of iarował Pa łac— Monarcha często te r a ^  
bywa w T ea trach ,  i zawsze Lud  go wita hu- 
czneini okrzykam i , zawsze sie pokazuie 
w M undurze  Feldm arszałkowskim — Na umie- 
ra iących zg łodu jr lan d czy k ó w  zbieraią sk ład­
ki— W ielu  Anglików ieszcze sie zakłada  że 
wojna musi nastąpić  między Rossją i Tur­
cją— Doszła tu wiadomość z Bombaj że za­
raza zwana cholera morbus codziennie  sprzą­
ta wicie Ludzi.—• DONIESIENIA,

b ryczka  mało używ ana  z p rzykryc iem  
spuszczanym , zielono m alowana, lest do 
sprzedan ia  w domu Nr: 1351 Lii: A. przy  u- 
licy Mazowieckiej.  ’ ‘ * '

1 Dobra Ziemskie Kuflew z przylegjości:  
Guzów , Barania Ruda ,  Liwiec w Powiecie  
Siennickim W oie: Mazowiec: o inil 8 od 
W arsza :  przy  trakeje  g łów nym  Brzesko-Li-

tew: leżące, na  skutelf w yroku  Sądu Tryb: 
Cywilne: 1 Jns t:  W twa Mazowieckiego po 
między Andrzeiem Sarnowskim,właścicie lo- 
wi w d ,J25  Maia r:b:  zapadłego p rz e a p o d -  
pisatiem Reientem iako delegowanym w ypu­
szczone zostaną w 3Jetnią dzierżawę, w d, 12 
Czerw; r?b; w P a ła c u  Podkańsk ich  przy  u- 
licy Długiej Nr:557 o godzinie 4 2 po łudnia  
w Kancellarji podpisanego Reienta,Zaczyna- 
iąc od summy 30,000 zł; rocznego quan­
tum, ato wedle warunków tak u W.Beue. i Józ: 

I Nielepiec Mecenasa przy ulicy R y n ek  Stare­
go miasta pod Nr: 43 zam ieszkałego iako i 
Kancellarji podpisanego Rcienta znajduią-  
cych najwięcej da iącem uzapoprzedniin  z a ­
liczeniem nasamprzód summy zł:  6000 iako 
Vadium. Jan  Felix  W iU k i  R e i tn t .

Kto  znalaz ł  zgubioną Bransoletkę,  z w ło ­
sów !czarnych plecioną, podszytą  wstążką,  
oprawną w z ło to ,  z napisem wewnątrz  le 21 
Mars 1821, a odda ią do Redakcji  Kurjera ,  
odbierze tam że w liadgrode 0 rubli ‘ srebrem.

Pewna Osoba będąca w znakoinit ych do ­
mach kilka lat nauczycielem Pańskich  Dzie- 
,ci wciera  dobremi ies t .opatrzona  dowoda­
mi, a mieszkaiąc teraz w W a r s z a :  oświad­
cza Rodzicom, iż życzy sobie od przyszłych  
W akacj i  kilka młodych Paniczów maiącyęh 
tu w W arszawie  chodzić Jub też iuż cho­
dzących doSzkół publicznyi h, przyiąć na stół 
i stancją,  a przy tym  za dozor m ora lny ,  do­
brą  konduite ,  za wygodę i staranie okołp  
ich zdrowia w miejsce w łasnych  Rodziców 
zaręcza. Życzący sobie Dzieci swoie w ta­
kie miejsce ulokować, raczą sie wcześnie 
zgłosić  w stare miasto pod Nr:58 ,na 2 piętro, 
do Jana  de W edel gdzie w tem przedmio* 
cie zupełnie  u łożyć  się uiogą.


